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Pierwsze w,tym roku choinki, które zjechały na targi, są 
witane niemym zachwytem przez naszych milusińskich. 
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Amatorski teatr polski Styl amerykański 
na Slasku w Hiszpanii. 


Nowy pałac sztuk pięknych w Madrycie, 
P-na Czernekówna i p, Domosławski w operetce u Aoki 4 


„Polska Krew”. 


225 lat mineło 
Nowa linja tramwajowa w stolicy od urodzin Celsiusza 


Poświęcenie odcinka linji tramwajowej Warszawa-lzabelin, Anders Celsius 
„Brama wypadowa lzabelina, przez którą od wiosny będą słynny astronom i fizyk szwecki, twórca 
jeździli do miasta mieszkańcy licznych jego kolonij. 100-stopniowej skali na termometrze, 
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Druga połowa mostu Ranał 
Poniatowskiego. 


La Manche 
w modzie 


Epidemja kanałowa „a la La 
Manche” przybiera coraz większe 
rozmiary. Liczba „kanalarzy i ka- 
nalarek” rośnie. Pisma hnmory- 
styczne żądają policji morskiej w 
kanale, któraby pilnowała porząd- 
ku i kierowała „ruchem ulicz- 
nym” wśród pływaków, przeply- 
wających kanał. 


Ej 
Widok zmontowanych przęseł drugiej połowy mostu Charlotte Moore 
Poniatowskiego. W Ameryce, kraju rekordów i 


niemożliwości, rekord kanału jest 
b. popularny. Ederle znalazła na- 
śladowczynię w osobie p Char- 
lotte Moore, która również za- 


Piękny most warszawski wysadzony w powietrze przez ustępujących w 1915 
roku moskali jest obecnie całkowicie odbudowany i przywrócono mu została 
dawna świetność, 


Pierwsza połowa szerokości odbudowywana była od 1920 r. Wojna bolsze- mierza przepłynąć La Manche. 
wicką jednak, a następnie brak funduszów, przerwały pracę i intensywna W tym celu p-ni Moore dla tre- 
odbudowa rozpoczęła się dopiero w r. 1925, W dwa lata potem pierwsza ningu zamierza na rzece Hudso- 
połowa mostu została wykończona. Po wypróbowaniu wytrzymałości mostu nie przepłynąć dystans z Altony 
nastąpi jego otwarcie. Przypuszczalnie więc w drugiej połowie lata 1927 r. do Nowego Jorku. Pani Moore 


most Poniatowskiego będzie dostępny dla ruchu na całej szerokości. jest matką dwojga dzieci 
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Sensacyjny turniej zawodowców tennisowych. 
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Mecz pomiędzy Zuzanną Lenglen i jej partnerem przeciwko zawodowej parze amerykańskiej Mary Brown 
Mecz ten odbył się na przepięknych krytych kortach Nowego Swiata w obecności wizlotysiącznej publiczności, 


Sztuka polska w paryskim salonie jesiennym. 


Ilustracja nasza przedstawiu najcelniejsze dzieła »polskie, (od lewej ku prawej stronie): ł 
głowa śp Wład, Mickiewicza, 3) Chmielińskiego pejzaż prowansalski, 4) Blocha głowa. 
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Nowa wielka radjostacja w Warszawie. 
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Jeszcze jeden 
następca tronu... 
bokserskiego 


Stribling, jeden z kandydat5w 
na następcę Tunney'a. 


Strzeliste anteny budowanej w Mokotowie nowej stacji nadaw- 
czej radjotelefonicznej są już na ukończeniu. 


Odnawianie zamku Królewski=so 


kpickiego (portrety), 2) Jurgielewiczówny, Półuocne skrzydło (wewnętrzne) Zamku od strony wielkiego 
PGust. Przychockiego i 5) Gotlieba, portret. dziedzińca, pokryte rusztowaniem. 
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XX-lecie Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego 
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Ś. p. Zygmunt Glnger, 
Wnętrze bibljoteki Towarzystwa w Warszawie. założyciel i pierwszy prezes 
Zbiory bibljoteczne Tow Krajozn. liczą do 5000 dzieł. Towarzystwa. 


Kazimierz Kulwieć, Dom wycieczkowy Tow. Krajoznawczego w Zakopsnem. 
członek założyciel, drugi Schronisko to odbudowane na miejscu dawnego muzeum 
prezes. a tatrzańskieco. mieści dn 200 osób. 


= - e Aleksander Janowski, 
Dom wycieczkowy Tow Krajoznawczego w Sandomierzu, członek założyciel i obecny 
mogący pomieścić 30 osób, prezes Towarzystwa. 
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Najnowszy „towarzysz“ 
spaceru pięknej damy 


Modnisia amerykańska z wypchanym „— 


trocinami pieskiem na ręku. 


Ostatni krzyk mody: wypchane trocinami zwierzątk , 
noszone na rękach! Modnisie amerykańskie doszły do prze- 
konania, że żywy pinczerek lub kotek lub karliczka - mał- 
peczka zdobią wprawdzie strojią kobietę, ale są czasami. . 
ambarasujące, niewygodne, no i.. niehygieniczne. Więc 
ostatnio wpadły na pomysł, który widzimy zrealizowany na 
naszej ilustracji: noszą wypchany trocinami okaz świata 
zwierzęcego o strasznym wyrazie mordeczki, ale całkiem 
nieszkodliwy, 
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Mistrzyni tennisa 
tańczy charlestona. 


Mistrzyni tennisa europejskiego, Zuzanna Lenglen, 
która powiększyła grono profesjonalistek sportowych 
i udała się na tournee po Ameryce, postanowiła także 


szukać laurów w dziedzinie choreografji. Ulegając 


amerykańskiemu szałowi tańca przystąpiła do studjów 
nad charlestonem, 
ballu, Reda Grange'a. 


korzystając z usług mistrza foot- 
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Red Grange wtajemnicza Zuzannę 
w arana charlestona. 
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Dama z nietoperzem Gest nowoczesnego gladjatora. 
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Zwycięzca murzyna Willsa mistrz pięści Jack Sharkey 
dziękuje tłumom za owacje 


Człowiek, Który nie zna bólu 


Znana artystka filmowa Jewel Carinen 
z oryginalną ozdobą we włosach. 


Kon kurs makaronowy 


W Niemczech pojawił sie człowiek, któ- 
rego doświadczenia przypominają praktyki 
hinduskich fakirów. Zdjęcie nasze wykona- a 
ne jest w chwili, kiedy Sir Dolor (takiego 
pseudonimu tUżywa ten nowoczesny fakir) 
poddaje się najciekawszemiu może doświad- 


Osiedli w Kalitornji Włosi mają zwyczaj w dniu święta naro- czeniu, jako żywy cel dla strzałów Widzo- 
dowego urządzać „wielki turniej makaronowy”, polegający na wie rzucają w niego długie i ostre strzały, 
osobliwym rekordzie: kto więcej zje. Na ilustracji naszej widzi- które zagłębiają się w skórę w różnych kie- 
my jednego z zawodników, który nie chcąc się dać innym zdy- runkach. Sir Dolor wytrzymuje to jednak 
stansować, przyjął system „walki” i pozycję, nie wymagające ko- bez drgnienia powiek, twierdząc, iż uczucie 
mentarzy. bólu jest mu wogóle obce. 
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